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POZNAN 14 czerwca.
Jakkolwiek przed kilku jeszcze dniami Nordd. 

, Ztg zaręczała, jakoby przyjazd cesarza rosyjskiego 
9 Poczdamu nie miał żadnćj politycznój doniosłości, 
iiś przecież nie ulega już najmniejszćj wątpliwości, 
nawet berlińska Kreuz Zeitung otwarcie to wy- 

iaje z wyrazem zadowolenia, że podróż cara Ale- 
sandra do Niemiec stoi w związku z gotującóm się 
rzymierzem trojga mocarstw spółdzielących Polskę, 
tórego celem ma być zagwarantowanie sobie wza- 
mne polskich ich posiadłości. Ze wszystkich stron 
iwnocześnie nadchodzą wiadomości potwierdzające 
uzupełniające wieść o przygotowywaniu takiego 

aktatu, będącego w interesie Rosyi, która tym tylko 
losobem moiema zapewnić sobie panowanie nad pro- 
ineyami polskiemi, które daremnie przed światem 
¡iłuje udawać za moskiewskie. Już, jeżeli wolno 
ii wiarę podaniom dziennikarskim, wojskowy po
mnik pruski do Warszawy, adjutant królewski p. 
reskow miewał przedwstępne w tćj mierze narady 
jenerałem Bergiem, a bawiący w Berlinie cesarsko- 
isyjski adjutant ks. Gorczakow III prowadził dalej 
izedwstępne układy. Podkanclerzy rosyjski ks. Gór
aków, przedwczoraj w ciągu całego dnia znosił się 
lobiście z prezesem ministerstwa pruskiego p. Bis- 
rkiem, i niezwłocznie za swoim panem udaje się 
Kissingen, dokąd niebawem hr. Rechberg, mini- 

er spraw zagranicznych rakuski, udaje się za ce- 
rzem Franciszkiem Józefem, i z nim razem wra- 
jąc wstępuje do Karłowarów, gdzie przy swoim 
narsze bawić, będzie prezes pruskich ministrów, 
iższe szczegóły w tej mierze znajdzie czytelnik 
brane pod rubryką Berlina i Wiednia.

Wspomnieliśmy powyżej, iż traktat gwarantu- 
cy trzem spółdzielącym mocarstwom polskie ich 
isiadłości, jak najgoręcćj jest upragniony przez Ro- 

która mimo wysileń okrucieństwa, mimo walki 
styrpacyjnój przeciw żywiołowi polskiemu prowa- 
®nój przez nię wszelkiemi sposobami widzi, że 
«podobna jej narodu polskiego zagładzić, że mimo 
Milowego przyćichnienia za najmniejszym podmu- 
iem nieprzewidzianym, zwłaszcza gdyby na Wscho- 

ie przyszło do powikłań, kwestya polska
'ów wstanie w całej potędze, niszcząc do razu 
my naiulubieńsze, jakie wykełysała wyuzdana 
ibicya moskiewska. Do wszystkich paliatywów od 
mówienia kwestyi polskiej już wymyślonych, ma 

jeszcze wedle życzenia rosyjskiego rządu przystą- 
wzajemna spółdzielących gwaraneya posiadłości, 

y ona skuteczniejszym dla Rosyi środkiem będzie 
innych nieprowadzących do celu przez nię zamie- 

inego? W każdym razie rozległość środków i kom- 
Łacya aparatów użytych przeciwko wznowieniu 
ptyi polskiej tak groźnej dla Rosyi, świadczy wy- 
Jwni6j niźli wszelkie dyssertacye, o potędze spo-
iwającćj w dwóch słowach: „kwestya polska.“

Że się Rosya właśnie z takiem wysileniem stara 
Iraktat poręczający, przez co własną swą niemoc 
obec kwestyi polskiej przyznaje, to właśnie poka- 
¡e jak wielki ma interes w przyjściu do skutku 
"o traktatu. Czy mocarstwa inne mają interes 

1 sam w jego przyjściu do skutku? W żadnym 
z'e cel tego traktatu nie jest jeden i ten sam dla 
“trahentów, bo jeżeli się Rosya wiarołomna bez 
tania i bez wstydu, publicznie przyznaje, że chce 

narodowość zagładzić, przecież w Prusach do- 
tazas jeszcze nie wymazano uroczystych słów kró
tkich, powiedzianych do Polaków: „I wy macie 
:tyznę a z nią dowód mego uszanowania za miłość 
Wywiązanie do niej.... niepotrzebujecie się 
Czekać waszćj narodowości.“ Czy w razie 
e'kich europejskich komplikacyi, których możność 

Wanderera, ks Gorczaków przewiduje, tra- 
taki zdoła przeszkodzić wystąpieniu na nowo 

'estyi polskiej? Wtedy ona dla Rosyi mogłaby być 
Webioną, gdyby już niebyło Polaków, nad któ-

Rosya panuje.
Bo tego wszakże nigdy nie przyjdzie i przyjść 

f może.

Rosya wszelkich dokłada sposobów by Polaków 
wyplenić, ale wszystkie zawodzą ją i zawiodą. Teraz 
na Litwie już nietylko na żywych się pastwi, ale 
sięga do świadectw przeszłości i podobnie jak nie
gdyś Jezuici w Czechach, niszczy wszelkie narodowe 
zabytki piśmienne i druki polskie, za dziełami histo- 
rycznemi szczególniej się uganiając. Ale jak w Cze
chach, gdzie zdołano rzeczywiście zatracić całą lite
raturę narodową, kilka wierszy na strzałach liusy- 
ckich znalezionych przypadkiem całe dzieło wie
kowej zagłady i prześladowań bez miary podało 
w niwecz dając hasło do przebudzenia się na
rodowego, tak i Rosya nieby nie zyskała, choćby 
nawet, co rzeczą jest niepodobną, mogło jćj się udać 
zatracić wszelkie zabytki i świadectwa narodowćj 
polskiej cywilizacyi, a z niemi niepamięci prochem 
przysypać świętą iskrę poczucia narodowego, którą 
sam Bóg złożył w piersiach narodów, a z nią przy
szłość i wiarę w Sprawiedliwość Odwieczną.

Poznań, 13 czerwca. Przed samym wyjazdem cesarz 
rosyjski odebrał depeszę nastęnującą od swego brata Michała, 
namiestnika w Kaukazie: „Mam zaszczyt WCMości przesłać 
moje powinszowanie z powodu chwalebnego końca wojny kau
kaskiej ; w tój chwili w Kaukazie niema już ani jednego poko
lenia niepodbitego. Wczoraj oddziały jenerał-porucznika księ
cia Mirskiego i jenerał-majora Szatyłowa, Heymanna i Grab- 
bego złączyły się tutaj, a dziś obchodzono Te deum w obliczu 
wszystkich wojsk, których zdrowie jest zadawalniające i które 
wyglądają wybornie.“ Dokument ten datowany z Aczypskou, 
21 maja (2 czerwca). Było to dziwnem zrządzeniem dnia te
goż samego, kiedy w izbie lordów, obyczajem angielskim bez 
narażenia się naturalnie na poparcie opinii czynem, szermo
wano pięknemi słowy przeciw obchodzeniu się Rosyi z Czer- 
kiesami, gdzie sam hr. Russell się zaażardował powiedzieć, iż 
obawia się, czyli czasem przykry ten przedmiot traktowania 
Czerkiesów przez Rosyą nie wykaźe, iż bardzo po barbarzyń
sku z niemi postąpiono.

Zresztą depesza namiestnika carskiego na Kaukazie w wi
gilią wyjazdu cesarza Aleksandra do krajów cywilizowanych 
o zupełnćm podbiciu Kaukazu oezywiście jest obrachowana na 
efekt dla Europy, sam bowiem Inwalida Rosyjski przed 
kilku dopiero dniami przyznawał trudności w urządzaniu ko- 
munikacyi między wybrzeżem kaukaskićm a wnętrzem kraju, 
„wymagające jeszcze wielkich usiłowań i pracy ze strony woj -k 
i szczególnćj działalności miejscowćj władzy.“

Jaki jest los wychodźców nieszczęśliwych, którzy raczój 
wynoszą się z ojczyzny ukochanój, niżby znieść mieli panowanie 
rządu rosyjskiego, pokazuje list następujący do jednego z dzien
ników pruskich:

Trebizonda, 20 czerwca. W skutek emigracyi Czerkiesów 
nę 'za w Samtunie doszła stopnia strasznego z powodu zgro
madzenia ludzi, powstałych stąd chorób i braku żywności. 
W miasteczku liczącóm 9000 mieszkańców znajduje się obe
cnie 45,000 Czerkiesów, których władze miejscowe i mie
szkańcy żywić muszą. Bywały dni gdzie zapasy miejskie do 
tyła były zjedzone, że wielu tam zamieszkałych Europejczyków 
musiało upraszać sobie od statków parowych przejeżdżających 
mąki, chleba i mięsa. Śmiertelność tak się wzmogła, że nie
kiedy dziennie 500 osób umiera, a w przecięciu przynajmnićj 
300 osób na dzień przypada. Zresztą w ogóle klimat Sam- 
tunu jest niezdrowy i płodzi gorączki, a lato będzie straszne 
dla mieszkańców. Teraz w Trebizocie i w okolicy znajduje się 
przeszło 40,000 Czerkiesów, ponieważ daia 16 marca znowu 
20 okrętów przywiozło ze 12,000 wychodźców. W obozie pod 
Akczekale niebyło można przybyłych pomieścić, odesłano ich 
więc do Seradere, na półtory godziny drogi od Trebizondy. 
Emin pasza już zaczął wszystkich osadników z Akczekale prze
nosić do Seradere, przez to- znowu Czerkiesi się zbliżają do 
miasta, skąd łatwiój dowozić im żywność jak do odległego 5 
godzin drogi Akczekale, które zresztą w tak straszny sposób 
jest zarażone, że największćm grozi niebezpieczeństwem przy
bywającym. W zeszłym tygodniu umierało tam dziennie 160 
do 200 osób, miesięcznie liczba umarłych wyniosłaby więc 
5000. Położenie jest straszne, wszelkie związki rodzinne 
ustały, dzieci sprzedają za ladaco handlerzom przybyłym zCa- 
rogrodu, a trupy zmarłych przechowują po namiotach, albo 
w nich zagrzebują, aby dostawać żywność dla nieboszczyków 
przeznaczoną. (Zdaje się ona być bardzo niedostateczną.)

Ostatnich tygodni urwał się zupełnie transport Czerkie
sów z Trebizondy ponieważ arsenały tureckie i statki wojenne 
wprost przewożą Czerkiesów od wybrzeży Zankaskich do brze
gów rumelskich. Przeszłego tygodnia odeszły 2, tego 3 statki, 
które tutaj spoczywały podczas świąt bajramu, do Suchum 
i Sotczy. Tym sposobem może już więcćj Czerkiesów tu nie 
przybędzie, a jeżeli po 5000 na miesiąc ich umrze, pewnie 
przed zimą większa część emigrantów wyginie, jeźli z powodu 
braku pieniędzy u władz miejscowych dla żywienia tych mass 
przedtćm jeszcze co gorszego nie nastąpi. R^ąd niewie już 
skąd brać pieniądze. Niejaki czas temu otrzymał on pół- 
trzecia miliona piastrów na wybudowanie drogi do Erzerum;

summę tę już wydano dla Czerkiesów. (Piastr turecki wynosi 
około 2 czeskich.) Taczki zakupione dla wożenia ziemi i żwiru 
oraz robotników najętych używsją na chowanie zmarłych Czer
kiesów.

Muszyr natolski, Derwisz pasza, który tych dni tu prze
jeżdżał, zwiedził tabor wAkczekale i tam chciał zaciągać Czer
kiesów do wojska. Niewiedzieć, czy mu się to udało.

Staats-Anzeiger zawiera w 18 łamach spis wojskowych wył- 
szych i niłszych stopni, którym Nijj. Pan raczył za zdobycie okopów 
Dyteltkich dnia 13 kwietnia r, b. udzielić ordery i oznaki honorowe.

X Berlin, 13 czerwca. Wczoraj wieczorem król przybył 
do Berlina i w przytomności prezesa ministrów p. Bismarcka 
przyjmował ministra spraw zagranicznych ks. Gorczakow*, 
przybyłego z rana tegoż samego dnia z Petersburga. Rozmowa 
trwała dość długo. Już przed południem p. Bismarck kilka 
godzin konferował z ks. Gorczakowem, z którym późnićj był 
na obiedzie u posła rosyjskiego barona d’Oubril, który z rana 
towarzyszył ks. Gorczakowu do hotelu pruskiego s; raw zagra
nicznych. Ks. Gorczakow jutro udaje się do Kissingen.

Rząd pruski zakupił pewną liczbę okrętów w Ameryce. 
Cor. Stern, wymieniła trzy statki, między niemi jeden tara
nowy ; Nordd. A. powiada, iż liczba zakupionych jest znacz
nie większą.

Bawił tu czas niejaki jeneralny konsul pruski w Warsza
wie baron Rechenberg; teraz znowu się udał do Warszawy.

Prezes rejencyi kwidzyńskićj, p. Maurach prostuje wiado
mość Pr. Lit. Ztg w ten sposób, iż nie dał rozkazu za pomocą 
telegrafu, ażeby Polaków wymienionych w gazecie pod rubryką 
z Jansborgskiego nie wydać w ręce Moskali, ale owszem, iż re- 
jeneya na zapytanie laudrata telegrafem przesłała rozkaz, 
ażeby tych Polaków wydano w ręce Moskali.

W ministerstwie ruch nadzwyczajny. Nie tylko sprawy 
wewnętrzne, ale szczególnie polityka zagraniczna dała sposob
ność do licznych narad.

* Toruń, 12 czerwca. Piszą ztąd do D a n z. Z tg.: „Dwóch 
tutejszych obywateli, jeden fabrykant a drugi kupiec, przybyli 
niedawno temu do Włocławka i aby módz pociągiem popołu
dniowym powrócić, posłali swe paszporta jak najwcześniej tj. 
o godzinie 3 po południu do wizowania przez majora Kol»- 
jary (?), który ten urząd sprawuje. Gdy czas wyjazdu coraz 
więcćj się zbliżał, przeto współobywatele nasi udali się osołi- 
ście do biura, a niezastawszy majora, prosili sekretarza, aby 
raczył go przywołać, czego tenże odmówił. Poszli zatćm 
wprost do księcia Wittgensteina, który ich łaskawie przyją- 
i dał liścik do majora, nakazujący natychmiast wydać peten
tom paszporty. Mimo to nie otrzymawszy swych papierów, 
zmuszeni byli współobywatele powtórnie s;ę udać do księcia, 
który tą rażą wysłał do majora swego ordynansa. Przybył tćż 
wreszcie p. major do biura, ale zamiast się grzecznie uniewin
nić przed naszemi współobywatelami za opóźnienie się w słu
żbie, zaczął ich lżyć jak najgwałtownićj jak śmieli się uskarżać 
przed księciem, wołając na nich: „Wy złodzieje 1 Wy pruskie 
psyl itd.“ Obrażeni w ten sposób N emcy remonstrowali grze
cznie ale stanowczo przeciw podobnym obelgom, na co major 
rozgniewany od wrzasnął, że ich każę zamknąć do dziury. Da- 
piero kilka słówek szepniętych przez sekretarza do ucha majo
rowi, zdołały go ułagodzić. Charakterystycznóm jest nastę
pujące zapytanie uczynione fabrykantowi pruskiemu p'zez ma
jora: „Pocóż ty przychodzisz do Polski? — Wszakże tylko, aby 
wyłowić nasz pieniądz, i wyźreć nasz chleb....itd.“ Tymczasem 
pociąg oddawna odszedł, a nasi współobywatele nietylko mu- 
sieli czekać do dnia następnego do godziny 5 popołudniu, 
przezco oprócz doznanych niezasłużonych obelg, stracili k&- 
żden do 5 tal., ale jeszcze ponieśli stratę przez opóźnienie 
swych interesów w domu. Obydwaj zatćm wytoczą skar-ę tak 
o wyrządzoną sobie krzywdę, jakotćż o wynagrodzenie Straty.“

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 10 czerwca. Coraz więcćj Moskali napływa 

do Królestwa. Otóż znów mianowano nadliczbowymi urzędni
kami w sekretaryacie stanu Królestwa jakiegoś Kapustina, 
radzcę dwjru, „młodszego urzędnika do szczególnych pora- 
czeń głównego zarządu Syberyi,“ dalćj Licharewa „sekretarza 
gubernialnego,“ i Jakowlewa „wagstempelmajstra komory pe- 
tersburgskićj.“ Wszyscy trzćj z dalekich stron przybysza 
delegowani., zostali do pracy w komitecie urządzającym 
w Królestwie. Sądząc z dawnych ich zatrudnień zdają się ci 
panowie wielki przynosić z sobą zasób potrzebnych wiadomo- 
do rozwiązania tak ważnćj kwestyi, jak nią jest uwłaszczenie 
włościan.

Onegdaj zmarł nagle komendant cytadeli aleksandryjskićj 
jenerał-lejtnant Jermołow.

— Podajemy niżćj cyrkularz petersburskiego departa
mentu poczt z dnia 20 maja (1 czerwca), którego wydanie do
wodzi najlepićj, jak powszechnem musi być w krajach Moskwie 
poddanych naruszanie pieczęci na przesyłkach i koresponden- 
cyach, przypisywane tutaj naiwnie niedbalstwu osób pisząlcych.

„Dyrektor poczt w Królestwie Polskićm zakomunikował 
departamentowi poczt, że od pewnego czasu zwykłe korespon- 
deneye częstokroć dochodzą z cesarstwa do Królestwa Pol
skiego w stanie uszkodzenia, z czego niepodobna nie wnosić, 
że przy samćm przyjmowaniu ich w biurach pocztowych ceBar-
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stwa, nie zwracają należytćj uwagi na dokładność do listów 
pieczęci, a tymczasem pocztowe urzędy Królestwa Polskiego 
znajdują się z tego względu w bardzo kłopotliwćm położeniu, 
gdyż osoby odbierające listy domagaj} się od nich objaśnień, 
podejrzywając, iż pieczęcie zastały naruszone na poczcie. 
W skutek tego departament poczt nakazuje wszystkim urzę
dom pocztowym zwracać przy otrzymywaniu listów osobliwą 
uwagę na całość pieczęci, w razie zaś podania na pocztę źle 
zapieczętowanój korespondencyi. przywoływać oddawców dla 
przyłożenia innych dokładnych pieczęci.“

Wilno, 5 czerwca. Wileński Wiestnik ogłasza w nr. 
56 następujący ukaz:

„Po uprzednićm porozumieniu się z kijowskim, wołyń
skim i podolskim, jenerał-gubernatorem, minister spraw we
wnętrznych zrobił przedstawienie do głównego komitetu urzą
dzającego stosunki włościańskie, o ustanowienie osobnych 
przepisów co do zaspokojenia prywatnych długów właścicieli 
ziemskich południowo-zachodniego kraju. Główny komitet 
zgodnie z tćm przedstawieniem rozporządził co następuje:

1. W tych majątkach południowo-zachodniego kraju, 
gdzie się okażą ciążące na właścicielach ziemi prywatne długi, 
na mocy jakichkolwiek prawnych tytułów (prócz prywatnych 
rewersów i innych, niezatwierdzonych przez ustanowione prze
pisy, domowych aktów) zatwierdzonych po 18 (30) lipca 1863 
roku, należne od rządu obligacye indemnizacyjne po odcią
gnięciu z nich długów bankowych i należytości skarbowych 
(jeźli takowe ciążą na majątku), mogą być wydane wierzycie
lom w formie dokumentu na ciągły dochód od sumy cdpowie- 
dnićj należytości, w razie jeżeli wierzyciel okaże chęć przyjęcia 
pomientonego świadectwa w wartości nominalnój, lub tćż w ta- 
klćj, za jaką dłużnik zgadza się je odstąpić.

2. Jeżeli właściciel ziemski zakwestyonuje pretensye wie
rzyciela, wtedy urząd gubernialny odeszle sprawę na drogę 
sądową, w takim razie nie wyda do rąk wierzyciela zaświad
czenia na ciągły dochód przed zupełnóm rozstrzygnięciem spor- 
nój kwestyi, lecz zachowa je u siebie.

3. W tych majątkach, gdzie się okażą ciążące na właści
cielach ziemskich długi, zaciągnięte na mocy jakichkolwiek 
prawnych tytułów, legalizowanych po 18 (40) lipca 1863 r., 
zaspokojenie wierzycieli podług §§ 1 i 2 niniejszych przepisów 
dozwala się nie inaczćj, jak po uprzednićm wzajemnóm przy
chyleniu się ministrów spraw wewnętrznych i skarbu, na sku
tek przedstawienia o tćm w każdym pojedyńczym razie miej
scowego naczelnika gubernii.“

Czas dołącza do tego ukazu następujące uwagi: „Nie
dawno podaliśmy ukaz, tyczący się przekazania praw właści
cieli ziemskich do należności za wykup gruntów włościańskich 
na korzyść wierzycieli, dodając zarazem, że ukaz ów, lubo wy
dany dla ogółu państwa, odnosi się przedewszystkióm do li
tewskich i ruskich prowincyi. Wniosek nasz potwierdza w zu
pełności teraz podana ustawa, w którój cel wywłaszczenia pol
skich posiadaczy ziemskich, jaki rząd sobie zamierzył, aż nadto 
jest widoczny. Administracyjne władze dają jakoby rękojmię 
pretensyom wierzycieli, przyjmują na siebie pośrednictwo 
w wypłacie należności. Nawet w razie protestacyi ze strony 
właściciela ziemi przeciw wymaganiom wierzyciela, należność, 
przypadająca za wykup gruntu, nie przechodzi do rąk pierw
szego, lecz czeka decyzyi władz sądowych, na mocy którój wła
ściwe urzędy administracyjne obliczają i wypłacają stronom. 
Ukaz ten, tyle w każdym razie bezprawny a zabójczy w dzi
siejszym stanie posiadłości ziemskich, nabierze dopiero właści
wego znaczenia w zastósowaniu swóm, zostawiając rozległe 
pole dowolności i złój wierze władz moskiewskich. Zakwe
stionowanie długów, zaciągniętych na majątki po 30 lipca 
1863 r. aż do decyzyi ministeryalnćj, już w samćj zasadzie bez
prawne nastręczy również otwartą drogę nadużyciom; bardzo 
wiele bowiem właścicieli ziemskich unikająć na przyszłość zu- 
pełnój ruiny, i przewidując tak powszechne późniój sekwestra- 
cye i konfiskaty, tytułem akt pożyczkowych lub przeniesieniem 
częściowóm praw osób zaufanych na swe majątki, starało się 
uchronić od zupełnćj ruiny i zapewnić jakąkolwiek przyszłość 
swoim rodzicom.

„Podobną słusznością nacechowane jest rozporządzenie, 
które strażnikom leśnym w majątkach prywatnych przysądza 
te siedziby i grunta, w których posiadaniu byli podczas i z mocy 
pełnionych czasowo obowiązków. Gdyby zaś siedziby te, poło
żone najczęściój wśród lasów, otoczone były posiadłości?mi 
poprzedniego właściciela ich, komitet więc urządzający sto
sunki włościańskie pozwala na przeniesienie ich do wsi, czyli 
na odpowiednią zamianę, ruzumie się, kosztem właściciela. 
Ukaz ten mówi:

„Odebrane od włościan będących strażnikami leśnymi 
osady wraz z gruntami, które były w ich posiadaniu do wyda
nia rozporządzeń, z dnia 19 (7) lutego 1861 r.: na mocy pra
wideł ogólnych co do siedzib dworskich innych włościan (sług 
dworskich) mają być niezwłocznie oddane pomienionym wło
ścianom, zgodnie z artykułem trzech miejscowych rozporzą
dzeń dla gubernii wileńskićj, grodzieńskićj, kowieńskićj, miń- 
skićj i części witebskićj (drugą część tćj gubernii stanowią po
siadacze ziemscy Moskale, których ten ukaz nie tyczy się.) 
Siedziby te po należytćm sprawdzeniu przez komisye lustra
cyjne podlegną wykupowi na mocy ogólnych przepisów. Jeźli 
pomienione siedziby znajdują się wśród pańskich lasów, to 
właścicielowi wolno zamienić je przy zachowaniu tak ogólnych 
przepisów postanowionych w art. 37 do 64 dla zachodnio-pół
nocnego kraju, jako lóż oddzielnych warunków wskazanych 
paragrafem 5 ukazu z dnia 10 sierpnia 1862 r.“

ROSYA.
± xVZ. Petersburg, 9 czerwca. Rozutrii się, że przed 

’Wyjazdem carsium dni ostatnich czynność władz tyła nadzwy
czaj ruchliwa, i że niejednę sprawę trzeba było wziąć przed 
się. Przedewszystkióm się krzątał wydział zachodni. Złożony 
z wyższych i jak przynajmn ój głoszą zdatniejszych urzędników, 
przedewszystkióm miał radzić o ś'odkach, jakby sprawować 
kraj zwany w urzędowym moskiewskim języku prowincyami 
Z ichadniemi cesarstwa, czyli o Litwie. Powód do tych gwał

townych debat dala obecność Murawiewa w Petersburgu i nje- 
moryał przez niego napisany. Mamoryał ten jest niejako po
ufną spowiedzią tego satrapy. Murawiew carowi wykładał, 
w jaki sposób on się zapatruje na położenie obecne Litwy, 
a dufijąc, że memoryał zostanie w tajemnicy, nie żenując się 
potępiał wszelkie inne sposoby rządzenia, używając słów dosyć 
ostrych przeciwko rodzonemu bratu cesarza, w. księciu Kon
stantemu. Car przedłożył ten memoryał wydziałowi zacho
dniemu dla informacyi i osądzenia. Plany Murawiewa wzglę
dem Litwy były przedmiotem trzechdziennycb obrad w łonie 
wydziału zachodniego. O dwóch pierwszych dni, z czwariku 
i piątku, rezultatach miałem wiadomość dość pewną. Wydział 
podzielił się na dwoje: Jedni idąc za Murawiewem, życzyli so
bie, aby żywioł polski na Litwie był wygubion jak najrychlćj 
sposoby najokrutniejszemi; drudzy mniój krwawi, radzili jęcia 
się środków, któremi możnaby pogodzić oba nieprzyjazne sobie 
żywioły. Ale ta więcój skłonna do zgody strona przedstawia 
się w liczbie drobniuchnój. Naczelnikami jój są Walujew, mi
nister spraw wewnętrznych, Gołowin, minister oświecenia, 
Rejtern, rainist r finansów. Car był przytomny na obudwu po
siedzeniach obradnicb, milcząc przez cały czas. Zatóm Mura
wiew uzasadniając swój projekt i memoryał, podobno bardzo 
jaskrawo przedstawiał stan Litwy, dowodząc potrzeby, aby dla 
przywrócenia „porządku" używać najsroższych okrucieństw. 
Ludzie, którzy ze zgrozą patrzą na jego dzieło zagłady, powia
dają, że wyszedł z obu obrad zwycięzko, że przekonał, iż Li
twa stoi na wulkanie, z którego za pierwszą iskrą buchnie 
płomień najzgubniejszy. Środki Murawiewa są najhaniebniej
sze i najzgubniejsze; ale wydział zachodni złożony jest z ludzi, 
którzy ani wyobrażenia nie mają o rzeczach, do których są po
wołani. Wałujew protestował dość odważnie, ale głos jego za
milkł jako wołającego na puszczy. Na posiedzeniu trzecióm 
szło Murawiewu o to, czy być, czy niebyć. I tu zwyciężył.

— Cła wywozu z większój części przedmiotów w kraju 
produkowanych zniesiono. Są to naturalnie prawie same 
płody surowe. Wyszły nowe rozporządzenia co do przesyłki 
książek. W Wierzbołowie nie przyjmują już wcale książek 
przeznaczonych do Rosyi, jeżeli niema spisu szczegółowego; 
a przecież na miejscu przeznaczenia cenzura każdą książkę 
przegląda, w Wierzbołowie zaś władze nie mają wcale prawa 
zaglądać do książek.

AUSTRYA.
Kraków, 11 czerwca. Fmp. baron Bamberg opuszcza temi 

dniami miasto nasze, udając się do Lwowa, gdzie przez czas 
urlopu hr. Mensdorffa namiestnika i głównokomenderującego 
w Galicyi, tymczasowo pełnić będzie obowiązki głównokomen
derującego w Galicyi.

Wanderer powiada, że jenerał Jeziorański, trzymany 
na Kufstejnie, w tych dniach został puszczony na wolność i ma 
się udać za granicę.

Wiedeń, 12 czerwca. We wtorek wieczorem cesarzowa 
rakuska na Monachium udaje się do Kissingen. Równocześnie 
cesarz rakuski udaje się do Kissingen, ażeby się spotkać z ca
rem rosyjskim. Z Kissingen niebawem cesarz austryacki 
udaje się do Karłowarów, ażeby odwiedzić króla pruskiego, 
który tamże wyjeżdża z p. Bismarckiem. Hr. Rechberg udaje 
się także nietylko do Kissingen, ale i doKarłowarów; w Kissin
gen będzie podkanclerzy rosyjski ks. Gorczakow, w Karłowa- 
rach minister prezydent pruski.

Wanderer otrzymuje z dobrego, jak twierdzi, źródła 
wiadomość, mogącą ilustrować zwrot rosyjskiego rządu w spra
wie holzackiój i szlezwickłej na korzyść Niemiec a raczój Pru3, 
nastąpiony przez odstąpienie pretensyi domu cesarskiego do 
Holzacyi na korzyść w. księcia oldenburgskiego, oraz zjazdy 
w Kissingen i Karłowarach. Otóż podkanclerzy rosyjski ks. 
Gorczakow towarzyszy swemu monarsze do Niemiec, ażeby 
w razie jeźli powikłania na Wschodzie znów podniosą kwestyą 
polską, stanęło porozumienie między Rosyą a niemieckiemi 
dwoma mocarstwami w takim sensie, iżby nie tylko się zgo
dzono co do potrzeby mocarstw spółdzielących osobnego tra
ktowania spraw polskich w myśl depesz rosyjskich do mo
carstw zachodnich i Austryi, ale aby trzy mocarstwa północne 
zawarły traktat gwarantujący im wzajemnie na każdy przypa
dek posiadłości ich polskie.

FRANCYA.
Paryż, 11 czerwca. Na kotferencyach londyńskich Fran

cja odgrywała rolę, która powszechnie zadziwia, tym więcój, 
że niewiadome są jój powody. Rząd i naród francuski, jeden 
z najpotężniejszych na świecie szczycił się zawsze inicyatywą, 
jjką miał w sprawach europejskich. Tymczasem w obec sporu 
duńsko-niemieckiego Francya przestrzega zasadę neutralności 
tak dalece, że zdaje się jakoby zupełnie z obojętniała na to, co 
s'ę dzieje tuż obok niój. Dziennik p. Laguóronn ere utrzymuje, 
że rząd francuski zamierza tym sposobem złożyć Europie po- 
dejrzliwój dowody swój pil.tyki pojednawczój i bezinteresownćj. 
Postępowanie Francyi w sprawie duńskićj, powiada la France 
jej spokój w obec Anglii, jej zachowanie się nakoLferencyi, po
waga, jaką się tam otacza rola, którą odgrywa ambasador, 
prawdziwie godny reprezentant cesarza, wszystko dowodzi* że 
Francya utwierdziwszy swą wielkość, nic wzbudza tój podej
rzliwości, która ją dzieliła od Europy i która być może była 
najsilniejszą zawadą ku wypełnieniu jój przeznaczeń.

Coustitutionnel nieco odmienny daje w tym wzglę
dzie komentarz. P.Umayrac stara się uwolnić Francją od 
wszelkićj odpowiedzialności za trudności w załatwieniu sprawy 
duńskićj, zwalając winę na Anglią, która proponowała i koa- 
firencyą i podział Szlezwiku. Rząd francuski wziął udział 
w tych rokowauneb jedynie w celu uchronienia świata od smu
tnego widowiska wojny. P. L;mayrac wypowiada przytem ży
czenie, aby oszczędzano słabą Danią, która zgodziła się na 
ifi»rę, ale wzdrygr się iść dalćj po za kres, na który już przy
stała, podczas gdy dla Niemiec chodzi tylko o i owiększanie Bię 
terytoryalne mniój lub więcój r. zlegle. Położenie obu stron 
jest więc nader różne i ta, która składa cfiarę większe wzbu
dzać musi w spółczucie, niż ta która zysk odnosi.“ Consti- 
tionnel spodziewa się, że chęć zgody usunie wreszcie wszelkie

trudności, ppnieważ punkt sporny zawiera zaledwie garstkę l„iol 
dzi i kilka mórgżiemi. Con&titutionnel myli się tutaj, |,ilg 
terytoryumtsporne między^Aabenraa i Szlezwikiem jest jed„ jka 
z najbogatszych i najludniejszych okolic i ważne pod wielu jtieri 
nemi względani, gdyż Niemcy wołają o nie z takióm upragnj,s*ś 
niem, a Duńczycy starają się tak usilnie, aby je zatrzymać, JBt 

Tendencye skandynawskie wzrastają nie tylko w Dani 
ale i w Norwegii. W Chrystyanii odbyło się wielkie zgromił 
dzeuie, na którćm postanowiono założyć „StowarzyszenieSk« ¡¡ej 
dynawskie w celu zbliżenia trzech królestw północnych.“ 5« 

Wedle Monitora wojska francuskie bliskie są stłumi, ¡¡¡oi 
nia powstania w Algierze. Pokolenia południowe prowincj 
Oranu oświadczyły chęć poddania się jenerałowi Deligny. ¡¡z 

Cesarstwo przenieśli się do Fontainebleau na pobyt pięciu joś 
tygodniowy. W poniedziałek uda się tam pierwsza serya J 
proszonych gości. Należą do niój osoby zrodziny cesarskićj, 
nister włoski Nigra i kilku jego rodaków. Drugi poczet geś 
od 26 czerwca do 12 lipca zaproszenie otrzymał. Stanowią j&c 
zwykle w jeden sposób dobrane osoby: księstwo Metternich, hi £ti 
Walewski, państwo Bajens, Pourtales, GallifFet, Poniatowscy iż I 
p. Finot przeznaczony na zastępcę konsula w Bukareszcie. Te idz 
goroczue zaprosiny do Fontainebleau nie mają w sobie żadni 
cechy urzędowćj, i tylko wyborem cesarzowój oznaczone zostały i m 
Dla tego tóż ani ministrowie wezwania nie otrzymali, ani z kc aa 
lei członkowie ciała dyplomatycznego zaproszeni nie będi pta 
Z dyplomacyi jeden tylko książę Metternich i p. Nigra w go ¡ta 
ścinę na dwór cesarski przybędą. ¡tr

Pobyt cesarza w Fontainebleau przedłuży się do 10 lip« Joż 
Wtedy cesarz uda się do Vichy, zaciągnąwszy zdania lekarzi tfzi 

Mówią wiele o liście cesarza do wicehr. Laguóronnifcrt ko: 
w którym dziękuje mu za mowę powiedzianą przezeń w sena w 
cie a poświęconą pamięci zmarłego ministra Billault. Mow fej 
ta p. Laguóronniere wyjdzie w osobnój broszurze, być możi ib 
że przy tój sposobności zostanie także ogłoszonym list cesarziw 

W czasie wyjazdu cesarza do Fontainebleau aresztowani on 
w Paryżu kilka osób na debarkaderze kolei źelaznój. ty"

Paryż zajmuje się mocno przypadkiem, który się zdarzy ik 
temi dniami cesarzowi i który lubo mógł pociągnąć za sobg it’ 
smutne przypadki, dość jeszcze szczęśliwie się zakończył. Cn »i
sarz doświadczał bowiem małego aparatu, służącego do 
nia Bię po wodzie; gdy naraz jedno łyżwowe czółenko 
przewróciło i cesarz się mimowolnie zanurzył. Jedynem ska 
tkiem tego wypadku była lekka kongestya krwi do głowy i ais 
znaczna febra, która w krótce minęła.
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WŁOCHY. “
Z Rzymu piszą do Czasu: „Civilta c&ttolica, prał st 

gląd znajdujący się obecnie pod naczelną redakcyą ojca Pice jj 
rillo SocietatisJesu, przed tygodniem ogłosił artykuł d( M 
wodzący, iż papież w przemowie swój w Propagandzie „aj h 
uchybił wcale względom należnym carowi“ i poparł to twiei V 
dżecie wersyą, w której te względy są tak dalece posunięte, i n 
allokucya zamieniła się znienacka w akt gwałtownego oskai n 
żenią nie cara, lecz Polaków z zupełnóm pominięciem tego, c 1 
Pius IX wyrzekł w rzeczywistości. Wersya ta jest prawie cal zi 
kowicie zmyśloną, nigdy bowiem papież nie wyrzekł owyc ci 
obelg na Polskę, jakie mu redaktorowie ośmielili się włoźj a 
w usta. Cel tego niezręcznego sfałszowania wyrazów najwyl n 
szego pasterza chybiony całkiem został: poselstwo bowiem ro K 
syjskie, jak słyszałem, tą wersyą CiviltaCattolicanieza p 
dowoliło się, a nie wiem, czy lepsze ona wrażenie sprawi w Pe n 
tersburgu, dokąd rzeczywiście głównie przeznaczoną była, al d 
bowiem czasopismo Towarzystwa Jezusowego jest jedynem ka ? 
tołickióm czasopismem niezakazanóm w stolicy rosyjski^ i, 
przeto, iż rząd carski podziela jego polityczne zasady pod wie 1 
loma względami. W Rzymie zaś wersya ta naj większe (ja t 
kiego redaktorowie nie spodziewali się) wywołała oburzeni 8 
we wszystkich stanach i stronnictwach, począwszy od tych kar i 
dynałów i prałatów, którzy widzą w niój ujmę prawdzie i ho j 
norowi Piusa IX, aż do przeciwników rządu i samych nawę j 
kobiet. Wszyscy zgadzają f ię jednomyślnie na to, iż trzy cz, t 
cztery okresy przeciw Poslsce podrobione zostały, a ino | 
znowu, piętnujące prześladowanie i gwałty, wyrzucone be 1 
najmniejszego skrupułu, aby nie obrazić Aleksandra H. Któ | 
kolwiek zna papieża, kto słyszał ostatnie jego przemówieni' ,
w propagandzie, zdumieć się naturalnie musiał na takie przei 
stoczenie jego słów, myśli, zamiarów. Jakim sposobem jednał 
redaktorowie Civilta Cattolica odważyli się przemoczy 1 
mowę głowy kościoła pod jego oczami w samym Rzymie? w , 
pyta słusznie niejeden. Odpowiedź, na pozór trudna, jest bat 
dzo łatwą. Nie stało się to zapewne bez wiedzy i zezwolenk 
niektórych wysokich dostojników oddanych całkiem Rosyi 
i utrzymujących, że złagodzić potrzeba było allokucyądU 
samego dobra kościoła katolickiegoz pod rządem rosyjskim, ® 
oddzielić wypadało koniecznie sprawę katolicyzmu od spra’1 
Polski, albowfeem wtedy dopiero rząd oszczędzać zacznie kato 
licki kościół, gdy pozna, że stolica św., potępiając jego relig'jB* 
postępowanie, uznaje jego postępowanie polityczn . Zape*®1 
że kto zna Rosyą, kto zna tćz Polskę i stosunki a położę®11 
ich wzajemne, rozśiniaćsię musinacałegardłonatonibym^11 
rozumowanie polityków rzymskich. Nie dzieli się bowseD 
w okamgnieniu tego, co się zrosło w ciągu długich wiekó’ 
wypadkami, cywil zjcyą, historycznym rozwojem, opatrzni 
posłannictwem, samą wreszcie wspólnością cierpień i nieptif 
jaciół. Są pewne podziały nie tylko niemożebne i śmieszo* 
ale niesprawiedliwe i gorszące, a do tych właśnie należy ć* 
jaki mniemana allokucya papieska — czyli raczój meskiew^
— zamierza przeprowadzić. Istniała ona jednak tylko w g10’ 
wie wielebnych redaktorów, usiłujących bądź co bądź zasK^' 
bić sobie względy rosyjskiego rządu, by wrócić do Rosyi. M 
ponieważ fałszerstwo to tyczyło się jedynie narodu, który tuWJ 
uważają za wymazany już z mapy europejskiój, jonieważ^ 
ród ten nie ma ani obrońców, ani urzędowćj dyplomacyi, 
raby się o krzywdy jego upominała, ani pieniędzy na zaOT' 
wanie dzienn,karskich piór, ani siły, finansów i absolutyzmuT 
tych trojga bożyszcz wielu mężów stanu a nawet pewnych ci®; 
zbiorowych — więc fałszerstwo pod pozorem konieczni61
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kęylitycznćj mogło ujść bezkarnie, a chtry papież nie skar- 
*j b8 go jak należało. Wersye tedy allokucyi ogłoszone w dzien- 
jediiikach francuskich — a w liczbie których przesadna trochę 
iluitieraya la Patrie różni się raczćj od innych co do formy nie 
agni(^ co do treści i ducha — zostają jedynie prawdziwemi i au- 
ać. mtycznemi.
Dąs Depesza z Marsylii do dzienników francuskich o nocie 
r, ny ¡nli tłómaczeniu na piśmie względem przemówienia papies- 
Sku jego — jakie kardynał Autonelli miał przesłać p. Meyeudor- 

jwi — jest szczerym wymysłem. Żadnćj korespondencyi dy
mnie Jomatycznćj w tym przedmiocie nie było.
»incj Kardynałowie Villccourt i Pitra wraz z monsignorem 

nizani kapelanem wojsk papieskich udali się do Marsylii na
nęcił ¿święcenie kościoła Notre damę de la Gardę.

MOŁDOWOŁOSZA.
goi Listy z Carogrodu przybyłe do Bukaresztu nie mogą się 

Fiai uchwalić przyjęcia jakiego doznał u Wysokićj Porty książę 
h ij ¡¡wa. Znaczenie tego przyjaznego przyjęcia jest tćm większe 
wypowiadają głośno, że Porta w swych stosunkach do Rumunii 
i. landzie za radą francuską.
adni — Gaz. Nar. pisze: Dziwna jest zaciekłość austryackich 
stali moskiewskich dzieuników zaprzedanych «przedstawieniu za- 
zkó Bachu stanu w Rumunii w najgorszćm świetle. Wolność zde- 
btfEtana, obalona konstytucyal Ucisk rządów księcia Kuzy przed; 
i g8 itawiają jako neroóski, z jednćj strony, podczas gdy z drugiej 

itrony ciągłe rzucając podejrzenia, że książę Kuza dąży do za- 
ipa Menia wielkiego państwa, a obalenia Turcyi, pragną pobu- 
am bić rząd turecki do interwencyi w Rumunii. Wnet zdeptanie 
iirt ionstytucyi swobodnćj, ma dla przywrócenia jćj na nowo wy- 
ena aagać wmięszania się obcych mocarstw, to znowu zamach
Iow księcia Kuzy na tron turecki, ma wymagać wdania się Turcyi, 
lożnby odbić grożące jćj niebezpieczeństwo. Anarchia panuje 
irzj»Rumunii, więc trzeba ład zaprowadzić. Książę Kuza za- 
raw .myślą o związaniu się z Serbią, Czarnogórą, Bułgaryą, Gre

ką, zamyśla z tych krajów przy bezdzietności księcia serb- 
rzy jkiego, czarnogórskiego i króla greckiego utworzyć silne pan- 
wbpitwo dla swćj dynastyi, (książę Kuza jest sam bezdzietny)! —
Ce- więc trzeba go wyrugować z Rumunii. Oto są argumenta, 

zga Eóremi na wszystkie strony rzucają niektóre dzienniki za- 
3 ¡przeuane.

>ka Zastanówmy się jednak co może spowodowywac podomą 
nie niesprawiedliwość w ocenianiu wypadków Rumunii.

Księstwa Nadduuajskie były przez lat kilkadziesiąt polem 
ubiegów i intryg mocarstw ościennych. Moskwa i Turcya to- 
fczyły tam przeciw sobie bój podziemny, wciągając weń jako 

rzi swe narzędzia całą prawie kastę bojarów i prowadząc na ho- 
icc jpodarstwa w Jassach lub w Bukareszcie swych popleczników. 
d( Multany i Wołoszczyzna były prowincyami moskiewskiemi lub 
,ni tureckiemi, wedle okoliczności czy wpływ Moskwy lub Turcyi 
i« W sejmach i po za sejmami walczy li moskiewscy stronnicy ztu- 
, i reckimi. Samoistnćj polityki rumuńskićj nie było, bo nie było 
;ai narodu. Traktat paryski z r. 1856 i konwencya paryska z roku 

c 1858 zmieniła o tyle tylko stan rzeczy, że po oddaniu księstw 
:ai «miast pod protekcyą dwóch, pod protekcją siedmiu mo- 
yc carstw, stronnictwa bojarów podzieliły się na moskiewskie, 
ży auEtryackie, francuskie, angielskie, tureckie, włoskie, które 

w miarę jak te mocarstwa w ogólnych sprawach europejskich 
ro szły razem lub przeciw sobie, łączyły się lub stawały razem 
za przeciw sobie i w Rumunii. Zdrowy instynkt prowadził Ru- 
’e niunów do zjednoczenia się coraz ściślejszego w jedno państwo, 
»1 do ustalenia silnego i poważnego rządu, dalćj do powołania 
« wszystkich klas narodu do żyda obywatelskiego. Tymczasem 
$ intryga obca widziała dla siebie dogodniejszą sposobność dzia- 
ie lania, gdy kraj będzie rozdarty na dwa hospodarstwa, gdy się 
a nie ustali rząd silny, gdy się nie wyswobodzi narodu, gdy księ- 

>i etwa pozostaną i nadal sztuczną kreacyą traktatów, bez samo- 
r dzielności, idącćj z wewnętrznćj istoty narodowćj spółeczno- 
0 ści. W takim tylko razie intryga obca widziała dla siebie mo- 
e żuość zagarnięcia tych pięknych krain, gdy w księstwach bę- 
i dzie rząd słaby, pretendentów do hospodarskich tronów kilku, 
* gdy stronnictwa bojarów opierać się będą na ościennych dwo- 
5 rach i w każdćj chwili skata będzie pora sposobna, będą mo- 
? gły, na dane hasło sprawić zaburzenie w Rumunii i spowodo- 
f wać interwencyą, któraby łatwo z okupacyi przejść mogła
j w zabór stały.

Lecz temu niebezpiecznemu dla Rumunii, a korzystnemu 
' dla intrygi obećj stanowi rzeczy, zamach stanu księcia Kuzy 
1 położył koniec. Na przekupnóm, chciwćm władzy, tytułów 
1 i dostojeństw bojarstwie, opierały się nadzieje obećj intrygi. 
! Statut dodatkowy i ustawa wyborcza, Bankcyonowana pow- 
1 szechnćm głosowaniem, tę broń obećj intrydze wytrąca z rąk. 

W obec pretendentów do hospodarstwa, w obec dążności in
trygi obećj do rozerwania unii księstw, dla tego, że w rozdar
tych wpływ jćj mógł się swobodnićj poruszać, byłby słabnął 
coraz więcćj rząd księcia Kuzy, tak, iżby go drobnym spi
skiem opalić było można. Statut dodatkowy, powołujący 
wszystkie klasy do życia politycznego, stawią rząd silny, któ
rego nie będą mogli pretendenci do hospodarstw, te narzędzia 
obećj intrygi, obalić ani wichrzeniem w sejmie, aai spiskiem.

Możność wywołania w razie potrzeby anarchii w Rumunii, 
aby ją módz zagarnąć, znikła po zamachu stanu księcia Kuzy; 
j ztąd te krzyki potwarize piór zaprzedanych na zgwałcenie 
8wobód i konstytucji, zupełnie podobne do onych, które pod-

j nosiła niegdyś Moskwa przeciw zamachowi stanu, wprowadza
jącemu konstytucją 3 maja w Polsce, przeciw zgwałceniu swo
bód, przez zniesienie liberum veto i tronu elekcyjnego I Mo
skwa wówczas wywołała Targowicę, przy którćj pomocy przy
gotowała ostatni rozbiór Polski. Zamach stanu ks. Kuzy tak 
był zręcznie prowadzony, że nawet uniemożliwił Moskwie wy
wołanie zbrójnćj Targowicy rumuńskićj, więc stara się ona 
skłonić Turcyą do interwencji, rzucając podejrzenia, iż książę 
Kuza knowa spiski na całość Turcyi. Aby i tę intrygę odbić, 
książę Kuza u lał się osobiście do Stambułu, czćm złożył naj
lepszy dowód, że kroki jego nie przeciw Turcyi były wy
mierzone.

Ostatnie wiadomości.
Wiedeń, 13 czerwca. Ang ia wyatóso wała notę ener

giczną do Prus i Austryi, w ¡ tórćj stawia jako ultimatum po
dział Szlezwiku przez linią Szlei. Odrzucenie zmusi Anglią do 
czynućj (?) interwencyi.

Tak telegrafują ztąd do Bresl. Ztg; do Schles. Ztg. 
zaś telegrafują stąd równocześnie, że wedle Oestr. Ztg. neu
tralne państwa postawiły nowy wniosek pośredniczący, aby po
dzielić Szlezwik linią przez Flensborg i Risum.

Londyn, 14 czerwca. Dzisiejsza Times pisze: Anglia 
c ¡ciałaby poddać postanowienie względem granic sędziemu 
rozjemczemu. P. Beust proponuje, ażeby Szlezwik podzielić 
na pasy (równolegle do granicy jutskićj leżące) od północy ku 
południowi. Do przyszłego szlezwicko-holzackiego państwa 
wcielono by wszystkie pasy leżące poniżćj pasa, licząc od pół
nocy, któryby się za oddzieleniem od Danii oświadczył. Dania 
i neutralne mocarstwa zapewne propozycyą tę odrzucą, ponie
waż taki sposób głosowania byłby niesprawiedliwy i podGzas 
okupacyi niemieckićj ani o nim pomyślić nie można.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 13 czerwca. Jarmark wełniany już zakończony de facto 

chociaż de jurę dopiero się zaczął. Wełna prawie wszystka sprze
dana.

— W zeszły pią!ek toczyły się w wydziale kryminalnym tutej
szego sądu powiatowego rozprawy w sprawach prasowych. Oskarżo
nymi byli księgarze i właściciele drukarni pp. Ludwik Merzbach i Ka
rol Reyzner, redaktor odpowiedzialny Ostd. Ztg p. Emil Schieweck 
i właściciel drukarni Sylwester Pawicki.

Sprawę przeciwko pp. Merzbachowi i redaktorowi odpowiedzial
nemu Ostd. Ztg odroczjno, ponieważ p Merzbach wymienił „wyda
wcę“ inkryminowanego artykułu, w skutek czego sąd i prokurator 
uznali za konieczne wysłuchać poprzednio p. dra Waldsteina.

W sprawie przeciw pp Reyznerowi i Pawickiemu o zabrane przy 
kramarzu Dobaku w rz. książeczki z pieśniami narodowo religijnemi, 
które miały od nich pochodzić, skazano p. Reyznera na £0 tal. kary 
resp. w razie niemożności zapłacenia na 4 tygodnie więzienia, p. Pa- 
wickiego zaś, na 120 tal. kary rasp. 7 tygodni więzienia.

— Od kilku dni zaprowadzają w Poznaniu sekwestr nad majątkiem 
osób politycznie obżałowanych.

* Z pod. Środy, 12 czerwca. Dnia 11 bm. obstąpiło 4 kirysyerów 
15 piechoty, 4 żandarmów, mając na czele komisarza obwodowego 
z Nekli i oficera Coiomb ze Środy, wieś Borzejewo, własność p. Drzeń- 
skiego. Prezentując rozkaz radzcy ziemiańskiego, odbyto rewizją 
w skutek jakiejś denuncyacyi, jak sami oświadesyli. O godzinie 7 
rano rozpoczęli rewizyą. Przetrząsnęli wszystkie szuflady, szafy zaj
rzeli do najmniejszego kącika, żgano po słomie w stodołach po mie
rzwie w owczarni i po ziemi w ogrodzie ale nie znaleziono ani osób, 
ani przedmiotów podejrzanych lub prawem zabronionych. Trzy go
dzinna ścisła rewizya przekonała, jak fałszywą była dennnćyacya.

□ Ostrów, 11 czerwca. Dnia 9 bm. odbyto znowu pod przewo
dnictwem prezydenta p. Augustina nadzwyczaj ścisłą, a bezskuteczną 
rewizyą w mieszkaniu p. Brońkańskiego, poczćm odprowadzono pana 
Brońkańskiego do miejscowego więzienia. Równocześnie aresztowano 
po odbytej rewizyi pp. Wiśniewskiego, Witkowskiego i Guderyana. 
Protokuł spisany z niemi dnia następnego odesłano do Berlina, tym
czasem więźniowie osadzeni w osobnych celach, od dni ki ku na świeże 
powietrze jeszcze nie wyszli, dotychczas jeszcze pozwolenia uzyskać 
nie zdołali, aty nie potrzebowali żywić się żurem i pęczakiem, jak 
zwyczajni złoczyńcy. Wszyscy czterej na mocy denuncyacyi uwięzieni, 
nie przekonani o przestępstwie, w wieku, jak np. p. Brońkański sta
rzec około 60 lat mieć mogący. Dennncyaat jest znany.

f Pleszew, 11 czerwca. Wczoraj po obiedzie odbył żandarm 
z Dobrzycy rewizyą na probostwie w Lutyni i Fabianowie. Szukano 
broni i osób podejrzanych.

% Pawłowo, pod Kiszkowem. W piątek d 10 tm. odbyła się 
znowu nader ścisła rewizyą we wsi Pawłowie. Szukano we wszystkich 
zabudowaniach, nawet i w aparatach gorzelniczych, lecz nic kompro
mitującego nie znaleziono. Po odbytej we wsi rewizyi udało się woj
sko do dworu, gdzie zabiwakowało, by nazajutrz w boru odbkć poszu
kiwania, lecz i ta rewizja okazała się bezskuteczną.

— Jenerał Langiewicz, któremu jak wiadomo Solura w Szwsjca- 
ryi udzieliła obywatelstwo, przesłał swej gminie szwajcarskiej Gren- 
chen, która świeżo zgorzała, 100 franków.

— W Austryi konfiskują teraz najniewinniejsze fotografie przed
stawiające Czechów, jak np. chorążych społków śpiewackich na uro
czystości świętojańskiej w Pradze, a nawet uczniów czeskiej szkoły 
realnej, którzy się dali fotografować na imieniny swego nauczyciela, 
profesora Krejczego.

— W Bruchsal odbyły się d. 1S i 19 maja narady niemieckich 
dygnitarzy w kaestyi urządzenia więzień Wiele tam rozprawiano za 
i przeciw więzieniom odosobnionym (ZeHengefangniss) zaprowadzonym 
w Prusiech, a to ze względu szkodliwego wpływu na umysł, na jaki 
osamotnieni więźniowie są wystawieni. Wiener Ztg powiada, te 
wartoby w tćj kwestyi zasięgnąć zdanła redaktorów, albowiem prawie 
każdy z nich siedział już w więzieniu i jako doświadczony w tym 
względzie najlepićj o tem może zdać sprawę.

— Dnia 6 czerwca w Krakowie rozpoczęły się posiedzenia ogól
nego zgromadzenia „Tow. wzajemnych zabezpi czeń od ognia i gra
dobicia,“ na które zebrało się około 100 członków. Dyrekcja dała 
sprawę z czynności swoich i rozwoju Tow., poczćm stosownie do sta
tutu przystąpiono do wyboru dyrekcyi na następne 3 lata i ogromną 
większością zatwierdzoną yostała dotychczasowa dyrekeya złożona z pp.

Henryka Wodzickiego, Władysława Biesiadeckiego i Henryka Rosz
kowskiego.

— Ukazał się Spis wykładów wszkole Głównńj Warszaw
ski éj, w letnićm półroczu roku naukowego 1S63Z4 się odbywających. 
Poprzedza i ozdabia ten spia artykuł historyczny^ malujący dosadnemi 
barwami życio domowe Stanisława Chwalczewskiego autora znanej 
kroniki polskléj. Jest to praća napisana żywo, obrazowo a jednak 
ściśle na źródłach oparta. Przedstawia się tu poważny obraz pisarza 
ziemianina w XVI wieku. Dalej idą spisy wydziałami profesorów 
i wykładów, następnie rozkład wykładów szkoły głównćj. Spia władz 
tejże instytucyi, a nareszcie ogólne wiadomości statystyczne, z których 
oto ciekawsze cyfry. Ciało nauczające Szkoły głównej składa 57 osób 
a mianowicie wydział prawa i adm nistracyi 9, lekarski 24, filologi- 
czno historyczny 14, matematyczno-fizyczny 10. W półroczu z 1S63/4 
zapisanych było studentów 602; na wydziale prawa 321, (115 na 1 kur
sie, 206 na drugim); na matematycznym 144 (92 na pierwszym i 52 na 
drugim), na lekarskim 99 a filologicznym 37. W ciąga zimowego pół
rocza, 133/4 wydział lekarski przyznał 8 kandydatom stopnie lekarzy 
a 6 stopnie prowizorów farmacji W tymże wydziale dr. medycyny 
Herman Fudakowski, obroniwszy rozprawę pro venia legendi, pod ty
tułem „O trawieniu glucyny, oraz ciał w nię przechodzących. W wy
dziale filologicznym dr filozofii kanon. Celestyn Dinsart, obroniwszy 
rozprawę p. t. „De primi Geuesoea versiculi interpretatione“ otrzy
mał charakter docenta języka hebrajskiego. Przy Szkole głównćj 
mieszczą się także zakłady pomocnicze, jako to: Biblioteka główna, 
obserwatoryum astronomiczne, ogród botaniczny, klinika terapeutyczna, 
chirurgiczna i akuszeryjna, gabinet i teatr anatomiczny, patalogiczny 
pracownia anatomii porównawczéj, gabinet farmaceutyczny i laborato- 
ryum, pracownia medycyny sądowćj, fizyologiczna, narzędzi okulisty
cznych, laboratoryum chemiczne, gabinety zoologiczny, mineralogiczny 
i fizyczny, seminaryum pedagogiczne i czytelnia profesorów.

Przybyli do Poznania dnia 14 czerwca.
BAZAR. Wł. dóbr Koczorowski z Mielęcina, Kierski z Podstolic, Nie- 

moj owaki z Grodzielca, pani Rekowska z Koszul, Bronikowski 
z Karnego, Lntomski z Mlodziejewa, kupiec Sąndberg z Wro- 
cł&wi&>

HOTEL DU NORII. Inap. Reyd z Gaju, dziekan Jankowski z Wy
skoczy, pani Stasińska z Konarzewa, proboszcz Służyński z Ro- 
gaszyc.

HOTEL PARYSKI. Wł. dóbr Dobrowolski z Wiśniewa, Wyganowski 
z Swadzimia, Skórzewski z Radłowa, obyw. Madaliński z Szczepan
kowa, handlerze bracia Miiller z Berlin», agronom Siemiątkowski 
z Babina.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Wł. dóbr Rogaliński z Cerekwicy, 
Malczewski z Świnar, hr. Krasiński z fam, z Kr. Polskiego, kupcy 
Albrecht z Gr. Paterwitz, Grawert z Wesel, Wiebe z Gdańska, 
pani Klebbe z Szczecina, kapitał Haack z Bydgoszczy.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI Wł. dóbr Kramer z Lipna, fabr. 
Mengen z Virscn, rendant Schónknecht z Heidelberga, kupiec Fietz 
z Diiren, Wotzl z Lipska, Hast, Schatft z Berlina, Mankiewicz 
z Wrocła uk, Hentschel z Drezna.

HOTEL POD CVARNYM ORŁEM. Wł. dóbr Berends z żoną 
z Grodziska, Szóidrzyńska z Golinna, Sawicki sen. i jun. z Rybna, 
proboszcz Kozubski z Szamotuł, kapitalista Waliszewski ze 
Środy.

HOTEL FRANCUSKI Wł. dóbr biron Knorr z Gutów, Stefański, 
Kiiner z Piano»ic, Baranowska, Pawłowski z Rożnowa, fabr. Pin- 
scher z Guben, kupiec Yolfberg z Sommerfeldu, Metz z Leszna.

Wi&<i«ran<B&ći &andtowet
Stów, kupieckie w Poznaniu, dnia 14 czerwca.

Żyto, niżej, wyp. 50 węcpli, na rzer. i czer.-lip. 33, iip.-sier. 
33*/,,, sierp.-wrz. 34’ wrześ.-paź. 35’,,, paźd.-list 26 tal. Ok - 

: mało zmiany, na czerw. 14'/,, lip. 14’/,, sierp. 15’/,,, wrześ. 
15'/,, paźd. 15'/,, paź.-list. ly/,, list. 15 taL pł

C-orłln, 13 czer.-.ca. każenia«: lOu iniów 48 59
tał. pł. wedle jakości. 2y . o: 81—8J funt. 36’,,, na czer. i czer.-lip. 
3G’<—35’/,, lip-sier. 37’/,—37, sier.-wrz. 39—38’/,, wrz.-paź. 40’/, 
— 393/„ paź-list, 40’/,—40'/, tal. pł. Jęczmień: 1075 funt, wielki 
30—35 tal. pł. Owies: 1200 funt, w miejscu 22’/,—25—24'/, pł., 
na czerw, i czerw.-lip. 22'/,, lip.-sier. 23'/, żąd., sierp.-wrze. 23’/,, 
wrześ.-paźd. 23’/,—’/, tal. pł. Groch: 2250 funt, do gotowania 38 
—46 tai. pł. Rzep: 1S00 funt, na wrz.-paźd. 92 tal. pł. Vłej ,?se
pio ?;y: 100 funt, bez beczki w miejscu 12’,, na czer. i czer-lip. 123/, 
—lip.-sier. 12" sier.-wrześ. li1/,, 13, wrześ.-paźd. 13’/,
—’/,„ paźiL-list. 13’/,,—iist.-gr. 13'/, tal. pł. Olej lniany: 100 
fant, bez beczki w miejBca 14 tał. pł. OM •.•wita: 8000°/o Trall.
w miejsca bes beczki i z beczką 15’/,, na czer. i czer.-lip. 15”/,,—
” j„ lip-sier. 15sier.-wrze. 16’/,—16—15”/,,, wrześ.-paźd.
16'/,,—paź.-list. 16’/,,—15', tał. 
4C0 cent, oleju rzep.

pł Wyp. ¿000 cent ¿yU

Wrcoław, 13 czerwca. ; tiigc piękna
sgr.

śred. pośieti.
ipr. śgr.

Rssenies biała 69-71 67 60-63
46-iis 65 -66 63 60-62 »1

Żyto 43 44 42
5,Jęcśminń 38 -40 f6 13 -24

Owi-8 80-31 29 28 2
Grr-i-b 52-54 50 45—4S

Na giełdzie': 
czer. 35'/,, czer.-lip. 
wrz.-paź. 37'/,

Żyt o: na bliską odstawę wyżej 2000, fant., na 
35, lip.-sier. 35'/,—sier.-wrześ. 36'/,—’ „ 
paź.-list. 37’/, tal. pł. Pesznica: na czer. 50 

tal ż’ąd. Jęczmień: na czer. 5)4’/, tal. żąd. Owies: na czerw. 
41, lip. 40’, tal. pł. Rzep: na czer. 109 tal. żąd. Ołńj rzepiowy: 
cicho, w miejscu 12“ „—*/„ na czer. 12’/, pł, czer.-lip. 12’/,, żąd., 
lip-sier. 12’/,, pł., sier.-wrz. 12*,, wrze.-paźd. 12"/,, pł., paź.-list. 
13 tal. żąd. Okowita: trzyma się, wyp. 3000 kwart, w miejscu 
15'/„ na czer., czer.-lip. i lip. sier. 15’/,—’/„ sier.-wrz. 15’/,— 
wrze.-paźd. 15’ , tal pł

Siczeem, 13 czerwca. Ha giełdzie. Pszenica: słabićj, 85 funt 
żółta w miejscu 52—57, polska 56, S3—85 funt żółta na czerw.-lip. 
57, lip.-sipr. 57'/Ł—wrześ.-paźdź. 597, pł., na odstawę wios. 62'/,

się, w miejscu bez beczki 15’/, pł., z beczką 15'/, żąd., na czer. 
i czer.-lip. 15',, lip.-sier. 15’, pł., sier.-wrz. 15 7» wrześ.-paźd.

j 15’/, tal. pł Zameldowano 100 węcpli żyta,
B?dg08icx, 13 czerwca. PsEosisea: 123—135 funtów, wagi hol.

50—58 tal. pl. Zyto: 120—128 fnt. hol. 31—35 tal. Jęczmień: 
wielki 25—27, drobny 23—25 tal. Owies: 26—30 tal. Groch: 
26 30 tal. Rzep i rzepak nom. Perki: 20—23 sgr. za szefel. 
Okowita: 8000°.o Trall. bez obrotu.

Obwieszczenie.
Folwark Wyrobki do porucznika Eugeniusza 

Wernich należący, oszacowany sądownie na 
10,944 tal. 9 sgr. wedle taksy mogącćj być 
przejrzanćj wraz z wykazem hypotecznym i 
Warunkami w registraturze, ma być 

dnia 29 grudnia 1864 przed połud o godz 11 
W miejscu posiedzeń zwykłych sądowych sprze-

Wierzyciele, którzy względem pretensji 
realnćj, z księgi hipotecznćj się niewykazyją- 

zaspokojenia z sumy kupna szukają, nie-

chaj się z pretensją swoją w sądzie podpisa
nym zgłoszą.

Trzemeszno, dnia 3 czerwca 1864. 
Królewski sąd powiatowy.

___________ Wydział pierwszy._____[2092]
W niedzielę, dnia 19 czerwca o god'. 4 po 

południu, odbędzie się w sali Gąsiorowskiego 
w Kościanie walne zebranie członków Towa
rzystwa ku wspieraniu urzędników gospodar
czych, celem wybrania delegowanego, kasyera, 
odebrania składek i t. d. (2090)

Dyrekcja.

Szanownego znalazcę srebrećj, pomiędzy 
ul. Strze’ecką lub f ,rteczDym wałem, lub mię
dzy kościołem Bożego Ciała a woduym wałem, 
zagiuionćj tabakierki, w firmie kuferka, upra
sza się, aby takową w cukierni pana Ffitznera 

przyzwoitćm wynagrodzeniem odd.-ć ra-
(2116)

za
czył.

Rządczyni domu, Polka, wieku średniego, 
biegła w swym zawodzie, szuka pomieszczenia. 
Bliższe wiad. na listy fr. pod lit. 100 A. w eks
pedycji Dziennika Pozn. (2115)

Folwak w Łuszkowie No 42, mający 185 
mórg areału i 25 mórg łąki z dobrym pokła
dem torfu i kompletnym inwentarzem żywym 
i martwym, jest z wolnćj ręki do sprzedania. 
Połowa kupna zostaje na gruncie. [2048]

Pracownia fotograficzna
Majewskiego i Rehfischa,

ul. Wilhelmowska 23, 
wvkonywa karty wizytowe, po
piersia i obrazy profilowe, licząc
za tuzin 2 tal. 15 sgr. [1929]
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WYKAZ*’
«¡len P

zabranych w dniu >%» stycznia 1863 r. listów zastawnych i obligów skarbowych, 
z wyjaśnieniem, które z nich odebrane i zwrócone przez władzę wojskową zostały.

1. Listy zastawne III Okresu.
•hdOJ
LS
U

Zabrano. Zwrócono. Brak jeszcze.

Nr. listu. Ilość
kupon

Summa
Rubli. Nr. listu. Ilość

tupon
Summa
Rubli. Nr. listu. Ilość

cupón
Summa
Rubli.

1 18853 12 750 18853 10 750 — 2 —
2 27917 11 750 — — — 27917 11 750
3 31383 12 150 — — — 31383 12 150
4 32039 12 150 — — — 32039 12 150
5 34723 12 150 34723 — 150 __ 12 —

6 39427 — 150 39427 — 150 __ — —
7 51106 — 150 51106 — 150 _ — —
8 53061 12 150 — — — 53061 12 150
9 58765 11 150 58765 — 150 __ 11 _

10 59921 11 150 — — — 59921 11 150
11 66679 12 150 66679 11 150 __ 1 -
12 74634 12 150 74634 — 150 — 12 __
13 82699 12 150 — — — 82699 12 150
14 84720 11 150 — — — 84720 11 150
15 89520 12 150 — — — 89520 12 150
16 90507 12 75 — — — 90507 12 75
17 93236 12 75 — — — 93236 12 75
18 93898 12 75 — — — 93898 12 75
19 95791 11 75 — — 750 95791 11 75
20 203489 13 750 203489 — — _ 13
21 204564 12 750 — — — 204564 12 750
22 215249 11 150 — — — 215249 11 150
23 216219 13 150 216219 — 150 — 13 -
24 217932 11 150 217932 11 150 — _ _
25 225917 11 150 225917 — 150 — 11 _
26 227164 12 150 — — — 2271(4 12 150
27 230133 11 150 — — — 230133 11 150
28 258075 11 75 — — — 258075 11 75
29 258423 12 75 — — — 258423 12 75
30 258531 13 75 258531 11 75 __ 2
31 258533 13 75 — — 258533 13 75
32 258534 13 75 258534 13 75 _ -
33 258535 13 75 — — — 258535 13 75
34 261963 12 75 — — — 261963 12 75
35 284356 11 30 — — —• 284356 11 30

Razem 67u5 3000 3705

Vcd- 11. Obligi skarbowe
Zabrano. Zwrócono. Brak jeszcze.

u Nr. Ilość Summa Nr. Ilość Summa Nr.
O b 1 i ff u. kupon. Rsr. O b i i g u. kup*»n Kar. 0 b l i pc u kupon Rst

1 15179 6 500 15179 — 500 _ 6
2 28870 6 150 28870 2 150 _ 4 ■L
3 29060 6 150 29060 6 150 __ ■ .
4 31939 11 150 — — — 31939 11 150
5 32746 6 150 32746 6 150 _ _
6 38073 6 150 38073 2 150 _ 4 _
7 39493 3 150 39493 3 150 _ __
8 44598 7 150 — — — 44598 7 150
9 44599 7 150 — — — 44599 7 150

10 49343 11 150 — — — 49343 11 150
11 51328 3 150 51328 3 150 — _
12 53025 11 150 — — — 53025 11 150
13 99248 11 150 — — — 99248 11 150
14 99629 3 150 99629 — 150 __ 3
15 99804 3 150 — — — 99804 3 150
16 109040 3 100 109040 1 100 _ 2
17 109041 3 100 — — — 109041 3 100
18 109393 3 100 109393 — 100 — 3
19 113635 11 100 — — — 113635 11 100

Razem 3000 1750 1250

Medycyny i chirurgii

Doktor Karmin
rodem z Gałicyi, odbywszy lGletnią 
praktykę lekarską w Galicji i Wiedniu, 
od kilku lat osiadł w Cieplicach Cze
skich fTeplitz), gdzie z szanownemi 
gośćmi Polakami konsultacye lekarskie 
w języku ojczystym odbywać może.

Mieszka,

Kuchy rzepiowe,
Cement Portlandzki, ■w miej 

poleca Ludwik Kunkel,
[2113J przy Wielkich Garbartch No. 1$

fini po/

jniejs

Porztac 
¿1. 18

Wszelki«
piieo. Pc 

nie *wi

[1933] Mühhtrasse zum „hohen Haus.*'

Odlewalnia i fabryka machin
Schkoppa

w Inowrocławiu,
poleca się do wygotowywania młockarń, mane- 
żów sieczkarń, śrótowników itd., upraszając 
panów rolników, aby swoje machiny potrzebu
jące reperacyi, jak najwcześniój nadesłać ra
czyli.

Aby wystawiać dobrą i tanią robotę, po
większyłem fabrykę swoją w tym roku znacz
nie i z tego to powodu mogę każde zamówie
nia jak najskorzćj wykonać. [2072] ]

Lody
w kilku gatunkach, Orszadę funt 3 złp., 
JEsencyą lemoniadową, kwartę po 
6 zip. poleca cukiernia

Antoniego Pfitsnerii,
2112] przy ¡Starym Rynku.

WTBukiety róż-®®

poleca handel kwiatów A. Heissiga. 
(2111) ulica Berlińska No. 13.

W Warsza wie, dnia 9 (21) marca 1864.
Zarządzający wydziałem: 

Pułkownik inżynierów górniczych (podp.) 
Naczelnik sekcji admin stracyjnej.

[2110] (podp.) Kożarski.

Miłowanow.
Naczelnik kancelaryi.

(podp.) lieklewski.

♦) Zobacz No. 76, 81 i 87 Dziennika Poznańskiego z r. 1863,

I I ł»J»»r J skłKÜR8 GUSŁDY W BERLINIE.
dnia 13 czerwca.

Papiery prsski» I *'. I -'J*“' I

Cotyca dobrow...,| 17, 
— rząd. 1859... 5
— 50, 52 konw.
— 54, 55,57,
— 1856................
— preña. 1855.... 3’/, 

Obligi dłuj?. skarb. 37,
— Marchii........... [¿7,

Listy zast March. 87,
— Pros Wsch,..!37,

— Potnor............ .iS’/,
— - ........... 4
— W.Ki. Poza...! 4
— -------- (nowa
— -------(nowa
— SsląsŁie. ......
— srwar. B........
— Prus Zach..

— rent March....
— l'essor..........
— W. HA Posa. 
— Pr. Ws. lEacb 
— Nadreńekie....
— Saskie.............
— Bshjskíe........

t'epier; Mgnnicins.
Anstr. m talL........
— PoŁ naród....

Roślina glyceryna
as palmowego oleju. «——

Środek nieomylny na wyrzuty skórne wgd o 1 
kiego rodzaju, przepisywany przez doktor/'" 
Bazin, Cazenave i Devergie i Hardy lekarł-™ 
szpitala św. Józefa w Paryżu. Ukaja swędu 
nie, łagodzi skórg, nie wala bielizny iuiv WÖ1Q UlCilíiUJ 1 TOZtt
szcza się w wowzie. Wszyscy jéj już uży»rfma n_ ------- ■■ jej juz, uzy»rf®. ,
w miejsce cold-cremu, ogórkowćj pomady i U lal
nych maści. “ "r ‘tdomo

Grimault i Spółka, wParyJce1?. 
Dostać można w PoznaniH w aptece paH, C1

Elsnera, ulica Wrocławska 31. (liłKart

ale
ratki

W salonie 
kasynowym

hotelu 
Sterna. nem 

i o;yi
po raz ostatni w środg d. 15 czerwca 18P4lyal 
przedstawienie z dziedziny nowszej ma- 
giki, dane przez BSeHaehinieyo^Vl 
król. pr. sztukmistrza nadw. Biletów na 
miejsca numerowane po 15 sgr., nienume- 
rowane po 10 sgr. nabyć można w cukierni 
p. Beelego, tudzież w hotelu Sterna u od- 
dźwiernego. Ceaa kasowa za miejsca nu
merowane po 20 sgr. Początek o godz 
W). (2H4)

iie

icyi

— Obligi 250 n.. 
¡losy. 5 poły. Łiiiegl

toty. poi. aneiel 
Boisk obligi skarb 
— Cert. A. 300 *Ł
— — B. 200 zł.
— Lis. i. u. w B.8.
— 0b.catk.500s. 

Pieniądze.
Frydrychsdory___
Lujdory................. ..
Złota, funt cel.... 
Srebra — dito..
Saskie bil. kas......
Niens. bankc-........

— piat w Lipsku
Anstr. bank...........
Polskie biL bank. 
Diak. bank, od wek.

Akcje kolei ielar.
Berlin-Anhalt........
Berlin-Iiamb. 
Bert- Pocsd.-Mage 
Borl.-Szczeeia....
WrocŁ-Freit-........

— uajnow....
Brzeg-Niskie......
KoAIo-Bogumin.. 
Koźlo pierwot.

— — ........ 5

4
4
4
4
4
4
4
4
«V.

- K
897, —

113’.

140
196

90

82
79
89

460
29
39’/,

87'/

5%

173

140’,
133

87'/.
59

1 Ud*». 1 »u«. 1

Oolno-SsI. Maren ..I. Jb1/,
Oelao BsLkoLpob. < 71b,

— pierwot...... 5 —
Póin. Fryd.-Wilh . ł f6«/J

Oórno-Ssl. A. i C. 3’/, 758
— Litt B........ 3'/, 143«,

Opol-Tarnowic...... 4 SO’,«1
5:aregr.-Pos»........ 3’A — 99

tleje teok. 1 kredjt. 
beri. Stów. Pbs... 4 119'/, -
Ber!. Tow. hand.. 4 110/, __ 1
Gdański bank pryw 4 102’/,Í
Dysk Udział kem. 4 — 99’,.,!
Gota bank pryw.. 4 — O**,.
Hanow. dito........... 4 100
Królew. dito........... 4 — 103*/.
Lipsk. Btow. kred. 4 — 81’/,
Magd. bank. eryw. 4 — 847,j
Pcmor. bank rycer. 4 94«/,
Pozn. bank. prow. 4 — 95’,
¿’rusk. udz. bank. 4'/. 131
Szląsk. Stew. bant. 4 105’/,

Akcje ¡¡rzeuijełos.. 
Beri. fab. koL żel. 5 102'-,
Minerwy Ssląskiej 
Concordia................

i
4

- 27«/J
360

Magd, assek. ogn. 
Oblig. ■ praw, pierw.

4 —

Bert-Achali........... 4 —- 98’/.
<’A - 1007, !|

Beszk
»; n 
îtéj 1

krzyże,
kraty,
figury itd. Poznań,

Kraty nagrobkowe, których próby mam w składzie, sprzedaję po 18 eaRbl 
stopę długości. . »o ja-e

Krzyże nagrobkowe, wygotowane według fortccznyeli przepisów Pr: 
rąjonowyeli, mam zawsze na składzie; mają one pierwszeństwo przed tego rorizFjulow 
przedmiotami leżącemi. (1958) 1

Większa część ludzi~cłiorujF'teraz dla “braku T)d 
żelaza w krwi. 1wp

tanie
i

piękne u Ï. KUM
r 1 W« w a ., - >r)’c

ul. Fryderykowska 33. )e o<

Żelażo zawierające likwory Roberta Freygang w Lipsku polecają prefesor medycyny£ 
t i fi'.yk powiatowy Dr. Bohlen jako i inni w świecie naukowym zaszczytnie znani leka-Tu 

rz°, przedewszvstkićm osobom cierpiącym na błędnicę, wychudłym, nerwowok’ 
osłabionym, jako i tym, którzy się skarżą na niestrawność żo-’,

Dr. Bock
ai

acy:
łra;

łądka
Listy od dziękujących za pomoc pacyentów, pochwalne świadectwa lekarzy, odbiera,, . 

fabrykant codziennie. “
Likwory te nie można z wódkami gorzkiemi, Magenbitter zwane, które teraz modą się u/ 

stały, żadną miaią na równi stawi, ć. Bowiem likwory nasze, likwory Roberta Freygang w Lip- , 
sku zawierają żelazo.

tyssStósownie do potrzeby polecam: ..
Likwor z żelaza, łagodny, przedni, przedewszystkiem dla ko-t’“ 

biet, w całych butelkach po 11 sgr., w poi butelkach po 8 '/2 sgr. . *.. . . . „ , __ po o A sgr. « ł,
Likwor z zelaza gorzkawy, w całych butelkach po 11 sgr., w pół butelkach po ? * 

6 '/2 sRr. M
Wódka z żelaza tylko w całych butelkach po 6'/. sgr.

Główny skład na Księstwo u
Wilhelma Mewesa.

Sprzedaży dla Poznania i okolicy podjęli się panowie:
Jakób Aj pel, Wilhelmowska ul. No. 9,
F. A. Wuttke, plac Sapieżyński No. 6,
J. N. Leitgebcr, na rogu Garbar i Wodnćj ul.

Panowie kupcy na prowincji, którzyby sobie życzyli sprzedażą tych wódek się zsjmo- '» 
wać, niechaj się zgłoszą do Głównego składu pana Wilhelma Mewes w Poznaniu. 12105]

Berl.-Hamb..........
— IL Ern.......

Berl.-Poc&.-Mag A
— Litt C...........
— Litt D.........

Berl.-Sxcsecin........
— II. Em..........

Koilo-Bognmio....
— UL Em........

Dolno-Szl.-March..
— konwen.........
— — Ul scr..
— — IV ser..

P61n.-Fryd-Wilh... 
G6rn.-S«L Litt. A.
- LH B........

— Lit D............
— Lit E.........
— Lit F...........

Starogr.-Pozn.........
— EL Em..........

Papiery I plenigrfit.
Dnhaty...................
Frydryehsdory....
Lujdory........ ......
Polskie biL bank. 
Anat, banknety.... 
Nowa Waluta Ans. 
Wróci. obL miejsfe

’/, J «***»• j o)».
j 897,1

47, 99’/,
A — — J

— 947,
4’A —
4’A — —
4 — 927«!
4 — 817,
4’A 97 —
4 — 95’-,
4 — 957,1
4 — 94
4’A — ICO
4 — —
4 977, —
57, 85«/, —
4 — 957«!
3’A — 827,
47, — 100’/,
4 —
4’A — 99’/,

Z WROCŁAWIU
czerwca.

96 —
— — —
- no*/, —
— —
— — —
— — 877,

4 — —

Anstr.

Szląski bank.

Posnań. list
— nowe...
— nowe...
— Listy Bent.

— nowe............
— Lit B...........
— Lit. C.........
— Listy Kent.
— Oblig. prow

— nowe Emis..
— Obi. skarb....

Freiburg..................
— now. Ends...

— obi. zprawpier.

— LitB...............
— obi spr. pierw

.............Lit B
............ Lit E

OpoL Tarn.........
Koźlo-Bogumin.

ł’A i^d£E( 1

•1 *7i — —
4 — 957.

• 8’/, — —
. 4 — 957,

3’/, 937, —
. 4 101 —

4 -
4 -
4 — 1C07,
4 9S*/,
4’A - -
4 797,
4 — —
4 — __
4
S 707, —
4 28 —
4 — —
4 — —

4 134 __
4 _

95«/, —
I4’» —
'37, 1594’Z 1437, —

4 95«/, . • -
37, —
37, _ 82',
4 _ 82
4 — 59

I % I P1“’
— obi. z pr. pierw.

Listy zast gal. no w. 
z kup. w. anstr.

Listy zast gaL star, 
kup. w mon. kr.

KUB8 8T0W. KUP. w POZNANIU, 
dnia 14 czerwca.

*7s “ 

75«,

79

Pozr. List, Zast.
— nowe........ ........
— nowe.................

Pozn. list Rent..
— akc. bank, prow
— obi. prow........
— obL^met Obry

— obligi pow......
— obL miej II. Em 
Prask, obi. skar..
— poży. ik&rb...

— poi. .....

— poi. z prem..
Sz. list Zast...........
Zach. Prusk...........
Polskie...... ..............
Górno-szl. akc. k. i
— obl.spr.pier.E

Star-Poan. ak. k. i. 
Polskie banknoty.. 
Zagraniczne bank.

BedAktor odpowiedzialny i wydawca w zastępstwie: Szczepan JajkulskL — Nakładem i escionkami Ludwika Merzbaeha w Poznania,

i
I’/,
1
t

i
5
5
*’/,
I
»V,
4
tv,
rA

3’/,
3’/,
»’A
4

101’,-

63’/,
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